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Antykatolickie zattda w Wiedniu
Kontrdemonstraije katolików

Jak już donosiliśmy, w Wiedniu 
hitlerowcy dokonali bezwstydnego 
napadu na pałac arcybiskupi, przy 
czym zdemolowali kaplicę prywatną 
kardynała Innitzera oraz 60-letniego 
księdza wyrzucili z okna pierwszego 
piętra. Na tym jednakże zajścia an-. 
tykatolickie się nie zakończyły.

. W czwartek odbyła się w Wied­
niu wielka manifestacja hitlerowska, 
która zakończyła się ostrym atakiem 
gauleitera Biirckla przeciwko kardy­
nałowi Innitzerowi i Kościołowi ka­
tolickiemu.

Już na kilka godzin przed rozpo­
częciem manifestacji zgromadziły się 
na placu tłumy hitlerowców. V\£jc*'ę. 
grup przybyło w zwartych szykach, 
widziało się przeważnie robotników 
z fabryk wiedeńskich. Niesiono 
transparenty z tego rodzaju napisa­
mi) jak: „Precz z politykującym kle­
rem44, „Żydzi i księża są wrogami na­
rodu niemieckiego1'.

Szczególny aplauz zyskała szu­
bienica, wzniesiona przez jedną z 
grup z napisem: „Tu chcemy wi­
dzieć wiszącego kardynała Innitze- 
ra“. Na innym transparencie widniał 
napis: „Wszyscy pracownicy naszego 
przedsiębiorstwa wystąpili z Kościo­
ła katolickiego44.

Po mowie gauleitera Biirckla, w 
której zapowiedział on ostre represje 
przeciwko katolicyzmowi, tłumy 
przemaszerowały pod pałacem kar­
dynała Innitzera. Wszystkie okna 
pałacu były zamknięte i ani jedno 
nie było oświetlone.

Wznoszono okrzyki, domagające 
gię umieszczenia kardynała w obozie 
koncentracyjnym w Dachau!!!

Granice
czesko-wętierskle

ustalić ma czwórka wielkich państw
Rokowania czesko - węgierskie w 

Kfomarnie zostały w piątek po kilku­
minutowym posiedzeniu ostatecznie 
zerwane. Delegacja węgierska wró­
ciła do Budapesztu. Ustaleniem gra­
nicy czesko - węgierskiej zajmie się 
czwórka wielkich państw. Rokowa­
nia rozbiły się o żądania Węgier, któ­
re chciały otrzymać kilka większych 
miast na Słowaczyźnie z Bratysławą 
włącznie, oraz ważne węzły komuni­
kacyjne.

Po zerwaniu rokowań po obu 
Stronach granicy zgrupowały się siły 
gbrojne Czech i Węgier.

r  *

„PRECZ Z HITLEREM4*
W piątek urządzili katolicy wiel­

ką demonstracje antyhitlerowską, w 
czasie której domagali się zaniecha­
nia walki z Kościołem katolickim. Z

pośród zebranych mas padały okrzy­
ki: „Precz z Hitlerem44.

^Oczywiście, że tutaj funkcjona­
le „Gestapo44 dokonali masowych 
itowań!

■ >

Dobrze
Jaż się zrzekała kani

Of
Przepisy ordynacji wyborczej do 

Sejmu nie ' wymagają uprzedniej 
zgody kandydatów. Wybrani jednak 
kandydaci muszą w myśl tych prze­
pisów — pod rygorem skreślenia ich 
glisty —> przesłać do właściwej ko- \ 
misji dkręgowej oświadczenie o zgo­
dzie na kandydowanie w danym o- 
kręgu wyborczym. Zatwierdzenie 
listy kandydatów na posłów nastąpi 
dnia 19 bm.

Ozon wykorzystał powyższy prze­
pis i w różnych okręgach przeprowa­
dził kandydatów nie mających z O- 
zonem nic wspólnego. A to w tym 
celu, aby mógł głosić, że do Sejmu 
kandydują również i członkowie in­
nych stronnictw. Słowem, że opo­
zycja również bierze udział w wybo­
rach.

W jednym z okręgów przeszła 
kandydatura członka Stronnictwa 
Ludowego Jana Madejczyka, który 
jednak, nie czekając na automatycz-

zaczyn a
u la  -  Wybór przez

skreślenie go z listy przez nie na­
słanie swej zgody na kandydowa­

nie, doniósł władzom wyborczym, że 
z kandydatury jako karny członek 
Stronnictwa Ludowego rezygnuje.

Również zrzekli się już kandydo­
wania konserwatysta Hutten-Czap- 
śki, działacz socjalistyczny Lęk, oraz 
gen. Karsiewicz-Tokarzewski.

PIERWSZY PROTEST...
Do Warszawy nadesłano pierwszy 

protest wyborczy zokręgu 53 z Brze­
ścia n. Bugiem przeciwko wyborom 
z dnia 13 bm. Okazuje się, że prze­
wodniczący zgromadzenia Włady­
sław Milewicz, dyr. szpitala miej­
skiego, nie dopuścił do zgłaszania 
kandydatur, ale sam przedstawił 4 
nazwiska i gdy część zgromadzonych 
przyjęła te kandydatury oklaskami, § 
Milewicz uznał wybór za dokonany.

Dobrze się zaczyna!

Ludowcy składają sprawozdania i zaczynają 
akcją samorządową

Warszawa, 17. 10. Dnia 16 bm. 
Stronnictwo Ludowe urządziło w ca­
łej Polsce ponad 40 zjazdów powia­
towych, na których delegaci składali 
sprawozdania z przebiegu i uchwał 
nadzwyczajnego Kongresu.

Poza tym odbyło się kilkanaście 
konferencyj i kursów, na których

przygotowano akcję do wyborów sa­
morządowych. W Kielcach odbyła 
się wojewódzka konferencja kobiet, 
przy licznym współudziale delegatek 
z całego województwa. W Białym­
stoku rozpoczął się trzydniowy kurs 
polityczno-gospodarczy.

Wiceminister Kwi Akowski o zmianach 
. ordynacji wyborczej

W niedzielę na wiecu przedwy­
borczym Ozonu w Katowicach prze­
mawiał p. wicepremier Kwiatkow­
ski. W mowie tej poruszył p. wice­
premier wiele aktualnych momen­
tów. Z oceną, a raczej na skutki tej 
mowy, trzeba odczekać, aż i ta mowa 
zostanie przez najwyższe czynniki 
skomentowana.

P. Kwiatkowski wypowiedział 
swój osobisty pogląd, w jakim kie­
runku będą musiały pójść zmiany 
ordynacji wyborczej. Przede wszy­
stkim będzie musiało nastąpić roz­

luźnienie prawa stawiania kandyda­
tów oraz przywrócenie prawa po­
wszechności wyborów do Senatu.

Przez odpowiednie zmiany ordy­
nacji, będzie musiało* nastąpić zreali­
zowanie naczelnej zasady zbliżenia 
obywatela do państwa. Odebranie 
prawa głosowania do Senatu setkom 
tysięcy obywateli doprowadziło, że 
do Senatu dostawali się członkowie 
elity, czasami obcej Polsce, a nawet 
wrogo nastawionej do Polski!

Ano, nie źle. Ale odczekajmy!

Nic się nie zmieni
Dnia 13 bm. odbyły się w całym 

kraju w t. zw. zgromadzeniach okrę­
gowych wybory kandydatów na po­
słów. Jeżeli chodzi o wynik tych 
wyborów, to będzie on zatwierdzo­
ny w dniu 19 bm. Wtedy dopiero 
będzie można powiedzieć, kto istot­
nie jest kandydatem. W tej chwili 
bowiem już wpływają rezygnacje 
tych osób, które nie zamierzają być 
posłami w przyszłym sejmie. Takie 
rezygnacje zgłosili p. Madejczyk, 
członek Rady Nacz. S. L., którego 
zgromadzenie okręgowe wybrało 
bez jego zgody, — gen. Tokarzew- 
ski, również wysunięty bez uprzed­
niej jego zgody oraz p. Hutten- 
Czapski.

Ogólnie na listy kandydatów do­
stali się ludzie mało znani, mało zna­
czący, t. zw. „wielkości parafialne44, 
ludzie w polityce nowi, którzy jed­
nak nic nowego nie mają do powie­
dzenia. Słowem, ludzie w sam raz 
odpowiedni dla „demokracji kiero­
wanej44. Kategoria tych ludzi prze­
waża. Przewodzi im „elita44 ozono­
wa z gen. Skwarczyńskim i płk. 
Wendą na czele. Weszło również 
kilku sławkowców, kilku naprawia­
czy j — obok sjonistów — kilku ka­
tolików.

Nie może
zresztą być inaczej. Przecież każ­
demu światłemu człowiekowi wia­
domo, że i tak nic się nie zmieni! 
System, rządzący Polską już rok 
trzynasty, nie zmieni się przez obec­
ne wybory parlamentarne, odbyte na 
zasadzie obecnej ordynacji wybor­
czej. To też bez różnicy jest, czy 
wybory odbywają się co trzy, czy 
co pięć lat, — jak i bez różnicy jest, 
czy mandaty zabiera BBWR lub 
Ozon. System pozostanie ten sam! 
Tymbardziej, że ludzie wybierani w 
takich warunkach do izb ustawo­
dawczych, za bardzo nikłymi wyjąt­
kami, mieszczą się w ramach rządzą­
cego systemu, stając się jego podpo­
rą, ściślej: podmurówką.

St. K.
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Die pomoże
Prasa ozonowa z „Gazetą Polską 

na czele rozpowszechniła w ostatnich 
dniach „statystykę udziału przedsta 
wicieli stronnictw opozycyjnych oraz 
mniejszości w zgromadzeniach okrę 
gowych44. Statystyka ta ma wyka 
zać, że stronnictwa opozycyjne po 
winny były wziąć udział w wybo 
rach, gdyż zdaniem prasy ozonowej 
wobec statystycznych danych opozy 
cja miała wszelkie dane przeprowa 
dzenia swoich ludzi na listy kandy 
datów do Sejmu.

Statystykę tę powtórzyło bardzo 
skrzętnie Polskie Radio, chcąc wyka 
zać, że to tylko „sztaby partyjne'4 nie 
chcą pójść do głosowania. A ponie 
waż „sztaby44 nie chcą — mimo, że 
mieli tak ułatwioną sytuację (staty­
styka przecież to wykazuje), więc 
„doły44 powinny się ze „sztabami' 
rozminąć. Zamiary aż nadto przej 
rzyste. Ale dlatego tylko możliwe 
że pewne sfery nie chcą tego zrozu 
mieć, że to właśnie „doły44 chcą po­
wtórzenia roku 1935! I tego pewne 
koła nie chcą też zrozumieć, że gdy­
by „sztaby44 wydały hasło pójścia do 
wyborów na podstawie ordynacji wy 
borczej z roku 1935, to dopiero wtedy 
„doły44 by się z nimi rozminęły, a to 
byłoby gorzej! Napewno gorzej!

Na czym jednak prasa ozonowa z 
„Gazetą Polską44 na czele buduje 
swoje twierdzenie, że opozycja miała 
możliwości przeprowadzenia swoich 
kandydatów? Na liczbach statystyki, 
która wykazuje, że na 12 tysięcy 
członków „zgromadzeń okręgowych 
wybierających kandydatów na po­
słów Stronnictwo Ludowe posiada 
aż... 326 ptzedstawicieli. Dodać mu­
simy rzekomych przedstawicieli. Na 
pierwszy rzut oka, zwłaszcza, gdy 
ktoś takie liczby klepnie przez radio, 
mogłoby się wydawać, że oczywiście, 
mając aż tylu przedstawicieli w zgro 
madzeniach okręgowych, Stronnic 
two Ludowe nie powinno było po 
wziąć uchwały niepójścia do wybo­
rów. Ale to się tak tylko wydaje! 
Przecież kto zna ordynacje wybor­
czą, ten wie, że owe „zgromadzenia 
wyborcze44 — powszechnie „uchem 
igielnym44 zwane •— znajdują się w 
104 okręgach wyborczych, liczących 
razem 12.115 członków. Na tę liczbę 
globalną Stronnictwo Ludowe — 
wedle statystyki ozonowej — posia­
da rzekomo aż... 326 przedstawicieli, 
rozmieszczonych w dodatku w 104 o- 
kręgach.

Każdy wie, że aby przeprowadzić 
jednego kandydata w „zgromadzeniu 
okręgowym44 potrzeba 25% glosują­
cych, tak więc Stronnictwo Ludowe 
musiałoby mieć zamiast 326 co naj­
mniej 3000 (słownie: trzy tysiące) 
swoich murowanych przedstawicieli, 
odpowiednio po okręgach rozlokowa­
nych. Wtedy by przeprowadziło sa­
modzielnie swoich ludzi na listy kan­
dydatów. Powie ktoś, że mogła się 
opozycja połączyć? Ba, ale wedle tej 
statystyki cala opozycja polska nie 
ma potrzebnej jednej czwartej!

wiście upierała i nadal twierdziła, żecie możność wysunięcia delegatów do rad
wyborczych przy 500 podpisach, potwier­
dzonych rejentalnie. To jest znowu ko­
media! Całą śmieszność tego postanowie­
nia widać na przykładzie konkretnym. 
Na. to, aby mieć wpływ na przeprowadze­
nie jednego kandydata na posła w okrę­
gu, w którym zgromadzenie okręgowe bę­
dzie się składać z mniej więcej 100 ludzi, 
trzeba przez podpisy wprowadzić do tego 
zgromadzenia 30 ludzi, na co znów ko­
nieczne jest zebranie 15 tysięcy podpisów. 
Wyobraźmy sobie 15 tysięczny pochód 
chłopski — do rejenta. Otóż jeśliby na­
wet na poświadczenie jednego podpisu po­
trzeba było 3 minuty czasu, zaś rejent z 
zaparciem pracowałby przez 10 godzin 
dziennie, to poświadczenie owych 15 tys. 
wymaga aż 70 dni, podczas kiedy całe po­
stępowanie wyborcze może trwać 54—60 
dni. To wszystko prowadzi do komedii 
i nie pasuje do tak poważnej rzeczy, jak 
projekt ordynacji."

Wyraźniejszej odpowiedzi dać nie 
potrzebujemy. Tutaj leży sedno 
rzeczy, tutaj jest powód, że masy 
chłopskie ustosunkowały się do wy­
borów (tak, jak wiadomo!) i żadna 
statystyka tutaj nie pomoże!

St. K.

opozycja mogła wziąć udział w zgro­
madzeniach okręgowych, powiększa 
jąc liczbę swoich przedstawicieli 
przez owe „pięćsetki44. Na to twier­
dzenie przytaczamy jako odpowiedź 
wywody b. marszałka Rataja na Ko­
misji Konstytucyjnej Sejmu w roku 
1935 (wedle stenogramu sejmowego):

„Odbieracie obywatelom dotychczaso­
we prawo stawiania kandydatów, jakich 
sobie upatrzą. Oddajecie natomiast to 
prawo tak zw. „zgromadzeniom okręgo • 
wym“, złożonym z przedstawicieli samo­
rządów, izb rolniczych handlowo-przemy­
słowych, rzemieślniczych itp.

Powiadacie, że „samorządy mają zau­
fanie ludności wiejskiej". Brzmi to jak 
szyderstwo! Wybory samorządowe były 
jednym pasmem nadużyć i fałszerstw.

A Izby rolnicze? Bez przesady 90 pro­
cent chłopów me wie nawet o istnieniu 
Izb Rolniczych i nie ma na nie wpływu. 
Trzecia część „radców" może być miano­
wana przez ministra. Tak samo jest z Iz­
bami przemysłowo-handlowymi i*rzemieśl­
nikami. I ci ludzie mają także zastępo­
wać obywateli w ich prawie wyznaczania 
kandydatów?

Dla zagłuszenia sumienia wyprowadza-

Co piszą inni... M

Na Polesiu

pełni

W kilku w ierszach:

Z polityki wewnętrznej
NIEŚCIŚLE WIADOMOŚCI 

Jedno z pism porannych war­
szawskich podało wiadomość, jakoby 
w okręgu Radomsko—Wieluń znalazł 
się na liście prezes S. L. pow. wie­
luńskiego, p: Piotr Chwaliński. Wia­
domość ta jest nieścisła, ponieważ 
p. Chwalińskiego nie ma na liście, jak 
również nie wysunął on wcale swo 
jej kandydatury.

Co zrobi rząd po wyborach? Jak sły­
chać, rząd zaraz po wyborach ma podać 
się do dymisji, ażeby ułatwić P. Prezyden­
towi wyciągnięcie konsekwencji z wyniku 
głosowania. Dalej możemy tylko przewi­
dywać i w tym znaczeniu wyrazić przypu­
szczenie, że podobnie jak po zamknięciu 
sesji budżetowej poprzedniego Sejmu, dy­
misja nie będzie przyjęta i że rząd Skład- 
kowski—Kwiatkowski pozostanie nadal u 
steru. — Nic się więc nie zmieni.

Rozwiązanie sejmu śląskiego. W ko 
łach politycznych Śląska panuje poglądy u 
chodzący prawie za pewnik, że sejm ślą­
ski zostanie rozwiązany. Nowe wybory 
będą przeprowadzone w chwili zakończe­
nia całkowitego przejmowania Śląska Za - 
olzańskiego. Jak słychać z terenu Zaolzia 
wejdzie do sejmu śląskiego około 6 po 
słów.

Wedle innych wersji p. Prezydent po­
woła do sejmu 4 przedstawicieli odzyska 
nego Śląska.

Lepiej senatorem. W Kielcach na 
posiedzeniu kolegium wyborczego posta­
wiona została kandydatura min. Becka. 
Kandydatura oczywiście p r z e pa d ł a .  
Ministerstwo Spraw Zagranicznych wyda­
ło natychmiast komunikat, że stało się to

Prasa ozonowa będzie się oczy-

wbrew woli min. Becka, który nie za­
mierzał być posłem, albowiem w poprzed­
niej kadencji był senatorem. — Oczywi­
ście łatwiej zostać senatorem.

Ze świata
W Nowym Jorku, rozpoczął się jeden z 

największych procesów szpiegowskich. Na
ławie oskarżonych zasiadają 4 osoby, gdyż 
pozostałych 14 znajduje się za granicą 
Oskarżenie zarzuca wszystkim szpiegostwo 
na rzecz obcego państwa, i obejmuje za­
rzut kradzieży lotnictwa wojskowego 
Kradzież tajnych dokumentów wojsko­
wych i kradzież planów nowych typów sa­
molotowych.

W Jerozoliwie skazano na karę śmier­
ci 7 Arabów. Trzech za udział w zabiciu 
angielskiego inspektora policji, a czterech 
za zamordowanie żyda.

W Jerozolimie zamordowany został 
członek rady miejskiej i członek arabskiej 
partii obrony Palestyny Hassan Sieki Da- 
jana.

Eskadry samolotów japońskich dokona­
ły nalotu na miasto Hwaiczau. Miasto zo­
stało wskutek bombardowania doszczętnie 
zniszczone. Ponad 1000 ludzi poniosło 
śmierć.

W Billancourt (Francja) w fabryce me­
talurgicznej 12 robotników odniosło ciężkie 
rany wskutek poparzenia roztopionym me­
talem, który zupełnie nieoczekiwanie roz­
lał się na miejscu, gdzie robotnicy byli za­
trudnieni. Jeden z nich poniósł śmierć.

Donosiliśmy już o zakazie rzucania 
kwiatów do samochodu. Rozkaz ten jed­
nak idzie dalej, gdyż pod osobistą odpo­
wiedzialnością nakazuje wszystkim kie­
rownikom miejscowych grup, jak również 
kierownikom wszystkich formacji organi­
zacyjnych, jeszcze przed przejazdem kanc­
lerza Hitlera odbierać kwiaty z rąk tych, 
którzy się zjawią z kwiatami. Rozkaz ten 
musi być wykonany z całą ścisłością.

W Felsenburgu (Austria) autobus wpadł 
n amur przydrożny, przy czym 10 osób zo­
stało zabitych, a 17 odniosło bardzo po­
ważne, zagrażające życiu rany.

Podczac gdy w całej Rosji panuje stra­
szliwa nędza i głód, jedna rozlewnia wina 
szampańskiego na Krymie „wyproduko­
wała" milion butelek szampana na po­
trzeby wysokich dygnitarzy sowieckich. 
W tym samym czasie długie kolejki ro­
botników napróżno czekają przy składach 
żywnościowych i opałowych, na chleb, 
drzewo, kartofle i inne artykuły pierwszej 
potrzeby, których brak w Moskwie coraz 
dotkliwiej daje się odczuwać.

W Ameryce w stanie Luiziana w Ruson 
dokonano straszliwego samosądu nad mu­
rzynem, który zamordował białego. Tłum 
wywlókł murzyna z więzienia i powiesił 
na drzewie. Do wiszącego strzelano śru­
tem z broni myśliwskiej, po czym ciało 
spalono.

„ABC44 donosi z Pińska:
„Akcja wyborcza na Polesiu w 

Oto jeden z charakterystycznych jej o- 
brazków:

Do zebranych członków i sympatyków 
OZN przemawia prezes Rady Okręgowej 
OZN podkreślając swą znajomość terenu,, 
ludzi i charakterów; mówiąc o swym u- 
dziale w pracy nad skomponowaniem listy 
kandydatów do mandatu poselskiego.

Pan prezes zaznaczył, że ułożone przez 
niego listy, które będą za 2 dni przedło­
żone na Zgromadzeniu wyborców, nie mo­
gą ulec jakiejkolwiek zmianie. Nawet co 
do kolejności umieszczonych nazwisk, że 
listy te mają być przyjęte z braku innych 
kandydatów, konkurencja — niedopusz­
czalna itp. Wysuwanie innej niż na tych 
listach kandydatury ma pociągnąć za sobą 
skreślenie śmiałka z listy członków OZN; 
za przyjęcie (milczące nawet) kandydatu­
ry nie uświęconej aprobatą zwierzchności 
— skreślenie z listy członków..., za zagaje­
nie jakiejkolwiek dyskusji — skreślenie 
z listy... itp.

Szereg objawów wolnej i nieprzymu­
szonej myśli i jeden i ten sam skutek: — 
skreślenie z...

Jednym słowem jak w popularnej a- 
negdocie koszarowej, — gdzie kapral mó­
wi do rekruta groźnie łypiąc oczami — 
„jak masz do mnie mówić — to milcz!".

Po odczytaniu tego „rozkazu" i po u- 
dzieleniu dla pana prezesa jednomyślnie 
(tj. jednym głosem podwładnego mu u- 
rzędnika) votum zaufania, obecni otrzy­
mali nieskrępowane prawo do rozejścia 
się, co też skwapliwe i spontanicznie u- 
czynili.

* * *
Po tym oświadczeniu prezesa wielu laT 

uczestników zebrania wstydliwie zdejmo­
wali z klapy marynarki symboliczne oksy­
dowane ogniwa z tradią błyszczących Ko* 
ter."

W Poznaniu...
„Kurier Poznański44 pisze:

„Agitacja „ozonowa" idzie utartymi 
ścieżkami, to znaczy — po urzędach. W 
poznańskich urzędach państwowych, jak 
np. w Izbie Skarbowej, rozdaje się urzęd­
nikom w godzinach służbowych deklaracje 
przystąpienia do OZN z uprzejmym, ale 
stanowczym napomknięciem, że należenie 
do „Ozonu" jest obowiązkiem — państwo­
wym.

A więc jeśli nie chcesz być „antypań- 
stwowcem", to... itd.

Słowem tak, jak w BBWR. Tylko, że 
zmieniły się czasy — i ludzie dobrze dziś 
wiedzą, co myśleć o „ozonowych" meto­
dach i jak wobec nich postąpić."

Frontem do ludowców
Jak wygląda taki „front44 wystar­

czy przeczytać w „Zielonym Sztan­
darze44:

„Przygotowany przez naszą Redakcję^ 
na ten tydzień numer „Zielonego Sztan­
daru", został w całości skonfiskowany.

Zawierał on: sprawozdanie z naszegô  
Kongresu, jego Uchwały, oraz wypowie­
dzenia o jednomyślnej decyzji mas chłop­
skich, reprezentowanych na Kongresie, a 
skupionych przy Stronnictwie Ludowym 
— w sprawie wyborów do Sejmu i Senatu.

Wobec tej całkowitej konfiskaty Nr 43 
„Zielonego Sztandaru" — Czytelnicy o- 
trzymują dziś tylko tę garstkę, zebranych 
w ostatniej chwili, wiadomości ze świata, 
aby — z powodu konfiskaty całego nume­
ru — nie byli pozbawieni choć słabego e- 
cha o biegu ogólnych spraw światowych.

„Zielony Sztandar44 ukazał się w 
obletości... 4 stron.

j
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Zapisujcie sle do Uniwersytetu Wiejskiego 
w IfietazkowieM m i id  Mm

W (orek, 18 paźdz. lS38r. 
Wtorels: Łukasza Ewang.

Wschód słońca: 6.05; zachód 16.39 
Środa: Piotra z Alkantary

Wschód słońca: 6.06; zachód 16.37 
>> i Czwartek: Jana Kantego, Ireny 

Wschód słońca: 6.08: zachód 16.35

Z DALSZYCH STRON

CHOROBY PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA

Lwów. Biegły sądowy 52-letni Nikodem 
Gryniewicz, popełnił wraz z żoną w swym 
mieszkaniu samobójstwo, zażywając nie­
znaną truciznę. Powodem zamachu na 
życie była choroba. Gryniewicz chorował 
na serce, a jego żona na serce i cukrzycę. 
Gryniewiczowa zmarła natychmiast, Gry- 
niewicza zaś odwieziono do szpitala w sta­
nie beznadziejnym.

POŻAR SPOWODOWAŁ PÓL MILIONA 
STRAT

Stanisławów. W Podhorcach, pow 
Stryj, wybuchł w zabudowaniach Marii 
Fudiu pożar. Ogień przerzucił się na 33 
sąsiednie zagrody, które spłonęły doszczęt­
nie wraz z inwentarzem żywym i mart­
wym. Straty wynoszą około pół miliona 
złotych.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU OKUPACYJ­
NEGO

Łódź. Zlikwidowany został strajk oku­
pacyjny w tkalni firmy Grosberg w Kon­
stantynowie.

MAGAZYN BRONI Z CZASÓW WOJNY
" J  Światowej

Łódź. Dokonano tutaj odkrycia maga­
zynu broni w domu przy Bałuckim Rynku 
3. ^Magazyn znajdował się w podziemiach 
mieszkania Wolickiego. Znaleziono 74 ka­
rabiny. Pochodzą one z czasów wojny 
światowej i należały do Niemców. Kara­
biny są zupełnie niezdatne do użytku. Po­
rzucone zostały prawdopodobnie przez 
Niemców w okresie rozbrojenia w 1918 r.

8-LETNI PODPALACZ
Buczacz. We wsi Nagórzanka koło Bu- 

czacza podpalono gospodarstwo Stefana 
Paprockiego, przy czym cały dobytek, war­
tości 5.000 zł, spłonął. Sprawcą podpale­
nia jest krewny Paprockiego, 8-letni uczeń 
I-ej klasy szkoły powszechnej, Michał Ma­
zurek, który przyznał się do zbrodni, tłu­
macząc się zemstą, bo Paprocki rzekomo 
groził mu kiedyś zabiciem.

WICEKRÓL INDYJ HONORUJE JARO- 
SŁAWIANINA

Jarosław. Zamieszkała w Jarosławiu 
rodzina Maksymiliana Geigera otrzymała 
list z Bombaju, w którym Geiger donosi, 
że został zaangażowany na dyrektora o- 
pery królewskiej w Bombaju oraz na ka­
pelmistrza orkiestry wicekróla Indyj w 
fcatibli.

Geiger dyrygował orkiestrą podczas ko­
ronacji wicekróla, która wykonała marsz 
koronacyjny kompozycji dyrygenta.

SKUTKI NIEUWAŻNEGO OBCHODZE­
NIA SIĘ Z BRONIĄ

Katowice. Do szewca Leona Mieszały 
przybył w odwiedziny krawiec Urban Pi­
wowarski. W trakcie pogawędki Mieszyła 
pokazał Piwowarskiemu rewolwer. Piwo­
warski chciał widocznie dowieść koledze, 
że się zna na broni i zaczął manipulować 
przy rewolwerze. W tym momencie na­
stąpił strzał. Mieszała został lekko ranny 
w palec prt ..e; y ;ki, a Piwowarski w pra­

we udo.'

Z dniem 3 listopada otwiera Uni­
wersytet Wiejski im. Jana Kaspro­
wicza w Nietążkowie swoje podwoje 
dla synów wsi — chłopów.

Kto pragnie wiedzy, kto pragnie 
rozbudzenia swoich myśli, nauczenia 
się sztuki życia osobistego i w gro­
madzie dla tego mury uniwersyteckie 
będą najmilszym schronieniem od 
1 listopada do 30 marca.

Okres młodzieńczy na wsi jest 
szary i bezbarwny. Uczynić z mło­
dości okres bogaty w przeżycia i w 
piękno — oto zadanie Uniwersytetu.

Przy opróżnianiu balonu strato­
sferycznego z wodoru nastąpił nie­
spodziewanie wybuch.

Spaliła się tylko część powłoki 
górnej części balonu, tzw. czaszy. 
Pożar prawdopodobnie powstał na 
skutekiskier, które mogły się wy­
tworzyć przy tarciu ścianki powłoki

Szamotuły. W kościele parafialnym w 
S z a m o t u ł a c h  odbył się ślub, 
zakłócony przykrym incydeńtem. Gdy 
para narzeczonych uklękła przed ołtarzem, 
zbliżyła się niespodzianie była przyjaciół­
ka pana młodego i uklękła przy nim. Po­
wstało ogólne zamieszanie. Kościelnemu 
udało się przy pomocy kilku mężczyzn 
wyprowadzić ze świątyni demonstrującą 
niewiastę. Po uspokojeniu się obecnych 
ksiądz począł kontynuować ceremoniał

AWANTURA W CHLEWIE, I EPILOG 
W SĄDZIE

Ligota. Wilhelm Matlakowski i jego 
szwagier Bruno Hanclik z Ligoty, popiw­
szy na stypie pogrzebowej 19 marca, u- 
dali się do domu teścia a następnie wyszli 
na podwórze i zbliżyli się do chlewa mał • 
żonków Szotów, którzy przeglądali chlew 
przed udaniem się na spoczynek. Na szmer 
zbliżających się Szotowie wszczęli alarm. 
Hanclik i Matlakowski, zamiast wytłuma­
czyć wystraszonym cel przybycia wszczęli 
sprzeczkę, a następnie bójkę w której 
ciężko poranili Jerzego Szota.

Obaj za ten czyn odpowiadali przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach, który 
po rozpatrzeniu sprawy skazał ich po roku 
więzienia.

ŚMIERTELNE POSTRZELENIE 
KŁUSOWNIKA

Wieluń. W lesie majątku Żarki, pow. 
wieluńskiego, gajowy Feliks Grodzicki na­
potkał znanego mu kłusownika, 27-letnie- 
go Andrzeja Waligórę, którego wezwał do 
zatrzymania się. Wówczas Waligóra wy­
strzelił z dubeltówki w kierunku gajowe­
go, który odpowiedział strzałami raniąc 
kłusownika kilkakrotnie w głowę i brzuch. 
Rannego w agonii przewieziono do szpita­
la, gajowego zaś zatrzymano.

POŚCIG ZA ZBIEGAMI Z WIĘZIENIA 
BEZ WYNIKU

Ruda Sl. Z więzienia Sądu Grodzkiego 
w Rudzie Sl. zbiegło w nocy na wtorek 
trzech więźniów, 38-letni Władysław O- 
masta z Będzina, 42-letni Joachim Wit­
kowski z Będzina i 25-letni Jerzy Stary 
z  Nowej Wsi.

Danie młodzieży zasobu sił ducho­
wych na życie, na walkę o byt i o 
piękniejsze życie — oto cel uniwer­
sytetu.

, Koszta utrzymania i nauki wy­
noszą 35 złotych miesięcznie. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Wiel­
kopolskiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej, Poznań, ul. Fr. Ratajcza­
ka 9, m. 9.

Do wniosku o przyjęcie dołączyć 
życiorys i zobowiązanie rodziców do 
uiszczania opłat.

z powodu silnego wiatru. Powody 
określić trudno.

Wypadku z ludźmi nie było.
Wobec wypadku w tym sezonie 

jesiennym lot prawdopodobnie nie 
będzie się mógł odbyć, gdyż powłoka 
wymaga gruntownej naprawy.

ślubny, gdy po kilku sekundach podbiegła 
do ołtarza 4-letnia dziewczynka i ze sło­
wami: „tatusiu tatusiu“ objęła za szyję 
klęczącego na stopniu i zajęciem zupełnie 
przybitego pana młodego.

Po usunięciu płaczącego dziecka, ksiądz 
pośpiesznie udzielił ślubu, po czym młoda 
para opuściła przez zakrystię kościół, by 
natychmiast udać się na dworzec i wy­
jechać z miasta, w którym spotkała ją tak 
niespodziana przykrość.

Wszczęty natychmiast pościg za zbie­
gami nie dał żadnych wyników.

WIELKI POŻAR
Stryj. W gromadzie Podhorce w pow 

stryj skim wybuchł groźny pożar w zabu­
dowaniach Marii Fudin.

Wskutek szalejącego wiatru przerzucił 
się na inne gospodarstwa, wskutek czego 
spłonęły 33 zabudowania. Ogień zlokali­
zowano po 3 godzinach akcji, prowadzo­
nej przy pomocy okolicznych straży pożar­
nych. Szkoda wynosi około 400.000 zł.

ARESZTOWANIE W SPRAWIE ZABÓJ­
STWA INŻ. GIERSZOWSKIEGO

Warszawa. W mieszkaniu własnym 
znaleziono zwłoki inżyniera architekta 
30-letniego Zbigniewa Gierszowskiego. 
Siedział on przy biurku. Drzwi od poko­
ju były zamknięte na klucz.

Początkowo przypuszczano, że Inż. 
inż. Gierszowski popełnił samobójstwo. 
Okazało się jednak, że śmierć nastąpiła 
skutkiem rany zadanej w tył czaszki wy­
strzałem z rewolweru z odległości zaled­
wie kilku centymetrów.

Strzał padł od strony aparatu telefo­
nicznego, w chwili gdy inż. Gierszowski 
siedział przy biurku nad arkuszem papie­
ru.

Zabójca, po dokonaniu zbrodni, po­
przecinał druty telefoniczne i zamknął od 
zewnątrz drzwi od gabinetu, zabierając 
klucz.

Inż. Gierszowskiego odwiedzała często 
jego siostra Julia Kucharska. Kazała ona 
nawet dorobić klucz od drzwi frontowych. 
Ustalono, że Kucharska w dniu, w któ­
rym miał się odbyć pogrzeb, zwróciła się 
za pośrednictwem swego adwokata do to­

warzystwa asekuracyjnego, w którym był 
ubezpieczony zmarły i, przedstawiwszy 
polisę, zamierzała podjąć sumę ubezpieczę • 
niową. Pieniędzy tych jednak nie otrzy­
mała.

Gierszowski i Kucharska byli współ­
właścicielami kamienicy czynszowej, któ­
rą niedawno sprzedali za 400 tys. zł. Z 
sumy tej Gierszowski otrzymał 310 tys. zł, 
Kucharska zaś 90 tys. Było to jednym z 
zasadniczych powodów sprzeczek, jakie o- 
ostatnio wynikały między rodzeństwem. 
U jednej z przyjaciółek Kucharskiej zna­
leziono rewolwer należący do Kucharskiej, 
przy tym w magazynie brak było jednego 
naboju.

Kucharską aresztowano. Zatrzymano 
poza tym jeszcze dwie osoby, podejrzane 
o współudział w morderstwie.

ŚMIERĆ POD ŻWIREM
Łódź. We wsi Małoryty pow. radom­

szczańskiego w czasie wydobywania żwiru 
w głębokim na kilka metrów wykopie zo­
stał zasypany żwirem 37-letni rolnik 
Franciszek Krzeszak. Nieszczęśliwy zmarł 
zanim go odkopano.

DRUGI ZBIÓR ŚLIWEK W TYM ROKU
Swiecie. W sadzie p. Kubiaka w Śli­

wicach po raz drugi w tym roku dojrzały 
śliwki. Owoc jest mniejszy od owoców 
pierwszego zbioru, w smaku dobry. Dru­
gi zbiór jest obfitszy od pierwszego, który 
był z końcem lipca.

ZA NAPAD RABUNKOWY
Swiecie. W maju br. szosą bydgoską 

wracał nocą ze Swiecia do Bagniewa rol­
nik Robert Kónitz, lat 30. Wracał moto­
cyklem, którym kierował Szymański z 
Bagniewka, wioząc z sobą 2.600 zł gotów­
ki i sporo wyrobów tytoniowych. Nagle 
za wsią Dworzyska motocykl stanął, a kie­
rowca oświadczył, że musi wrócić do wsi 
po oliwę. K. pozostał sam. W tym mo­
mencie z pobliskiego pola wypadł do nie­
go jakiś osobnik, wywrócił go i zabrał pie­
niądze, zanim K. zdołał się zorientować co 
zaszło. Napastnik zbiegł, lecz policji u- 
dało się wykryć sprawcę. Okazało się, że 
Szymański zmówił się w Świeciu ze zna­
jomym, Zborowskim z Jędrzejewa. Przy 
kieliszku omówili plan „obrobienia1' Ko- 
nitza, a wiedzieli, że ma przy sobie pie­
niądze, gdyż razem z nim popijali. Obec­
nie znaleźli się obaj młodzieńcy przed są­
dem okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Świeciu. Sąd skazał Szymańskiego na 2 
lata więzienia, a Zborowskiego na rok 
więzienia.

TRAGICZNE SKUTKI WYPADKU 
Z MOTOCYKLEM

Tuchola. Sołtys gminy Bobrowo w pow. 
tucholskim Wilhelm Mansky, jadąc moto­
cyklem .stracił nagle panowanie nad ma­
szyną i wpadł na drzewo, ulegając cięż­
kim obrażeniom. Sołtysa przewieziono do 
szpitala, gdzie amputowano mu obie nogi.

76-LETNIA STARUSZKA POPEŁNIŁA 
SAMOBÓJSTWO

Inowrocław. 76-letnia Fryderyka Lu- 
bekowa ze Stanimina pod Inowrocławiem 
popełniła samobójstwo. Staruszka utopi­
ła się w torfowisku.

JESIENNE BURZE
Kociewo. Nad częścią Kaszub i Kocie 

wia przeszła burza z piorunami i przelot­
nym deszczem.

BOCIANY ZIMUJĄ NA KASZUBACH

W leśniczówce Krępka na Kaszubach 
zimuje bocian, który oswoił się do teg«? 
stopnia, że chodzi swobodnie w obrębi* 
zabudowań gospodarczych.

K a ta s łrifa  polskiego s ira tr s ia lu
Powłoka „Gwiaziy Polski" spf nęła. - W tym 

raku nie kadzie latu do stratosfery

P rzykre  sku tk i nieuczciwości
Porzucona matka z dzieckiem na ślukle 

pana młodego
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i Sł. kriilicstl

0 naoozacfi pomocniczych
cena wraz z przesyłką 1,75 zł.
Powyższą książkę wysyłamy tylko za 
poprzednim nadesłaniem pieniędzy

Zailaty Gnficiii i 
Wtiłiri Kilmliip s GriJijjiu

Pomocnica
krawiecka dams. szuka pra. 
cy w większym zakładzie 
za możliwem wynagrodze­
niem. W. Nadrałowski, Wy­
goda, pta Kuczborek, pow. 

i Mława.

J e s t e ś
miłośnikiem zwiferząt? To 
kup parkę tworzy oswojo­
nych do hodowli - cena 
przystępna. Tomasz Ko­
walski - Brzostków* poczta 
Nowy Karczyn, pow. Sto- 
pnicki.

Majątek:
92 hektary, łąka, torf, zie­
mia żytnia, cena 40.000,—, 
na raty 20.000,—. Oferty 
do Administr. pod nr. 1010

Kadioprogrnm * Warszawy.
Wtorek, 18 października 1938 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6,35 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy­
cja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół: 
Jak podnieść wydajność pól — dialog dla 
dzieci starszych (z Poznania). 11,15 Kon­
cert popularny (płyty). 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 15,00 „Mam 13 lat“ — powieść

dla młodzieży. 15,15 Skrzynka ogólna — 
dr Marian Stępowski. 15,30 Muzyka obia­
dowa w wyk. Ludomira. Szeligi na orga­
nach Wurlitzera. Transm. z kinoteatru 
„Słońce” (z Poznania). 16,05 Wiadomości 
gospodarcze. 16,15 Przegląd aktualności 
finansowo - gospodarczych. 16,25 Kamil 
Saint-Saens: Sonata klarnetowa op. 167 
Es-dur. 16,50;,Litwa współczesna” — re­
portaż. 17,05 Recital śpiewaczy Stani 
Zawadzkiej. 17,30 „Z pieśnią po kraju” — 
audycja. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Au­
dycja dla robotników. 19,00 Muzyka lek­
ka i taneczna w wyk. Małej Orkiestry 
P. R. 19,35 Koncert rozrywkowy (z Ber­
lina). 20,35 Dziennik wieczorny. 21,00 
Koncert symfoniczny w wyk. Wileńskiej 
Orkiestry Symfonicznej. 22,00 „Sztuka 
ludowa“a wspólczesne wnętrze” — odczyt 
(ze Lwowa). 22,15 Muzyka kameralna. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, Komunikat meteorologiczny.

Środa, 19 października 1938 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”.

6.35 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół: „Ogó­
rek dyni wstydu nie czyni” — obrazek 
słuchowiskowy Benedykta Hertza. 11,15 
Wolfgang Amadeusz Mozart (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa., 12,03 
Audycja południowa. 15,00 „Nasz koncert” 
— audycja dla młodzieży z płat. 15,30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Dom i szko­
ła:, Trudności współpracy — odczyt. 16,30 
Muzyka salonowa (z Krakowa). 17,00 W 
125-tą rocznicę bohaterskiej śmierci Ks. 
Józefa Poniatowskiego — odczyt. 17,15 
Reportaże z baletów „Polski królewicz na 
dworze Medyceuszów” — audycja słowno- 
muzyczna. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
„Nasz język” — audycja w oprać, prof 
Witolda Doroszewskiego. 18,40 „Dysku­
tujmy”: Gospodarczy czy społeczny punkt 
widzenia? — dyskusję zagai Zbigniew 
Strzembosz. 19,00 „Pociąg w nieznane” — 
koncert rozrywkowy. 20,35 Dziennik wie­
czorny. 21,00 Koncert chopinowski w wyk. 
Stanisława Szpinalskiego — fortepian (z 
Wilna). 21,30 Wieczór autorski Stanisława 
Wasylewskiego (z Poznania). 22,00 Muzy­
ka kameralna od Haydna do Ravela. 23,00 
Ostatnie wiadomości Dziennika wieczorne­
go, Komunikat meteorologiczny.

Czwartek, 20 października 1938 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”.

6.35 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy­
cja dla szkół. 11,00 „W takt muzyki” — 
audycja dla szkół powszechnych. 11,25 
Piosenki włoskie (płyty). 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 15,00 Rozmowa technika z mło­
dzieżą przeprowadzi Wacław Frenkiel. 
15,15 Kłopoty i rady: „Nie mam co na sie­
bie włożyć” — dialog. 15,30 Muzyka obia-

l  P O Ż Y T E C Z N E  K S IĄ Ż K I
$ dla rolników i posiadaczy ô rodkow

Biedrzycki S. O niwelacji 1 przygoto­
waniu terenu pod budowę domków 2.—

Biegański J. mag Hodowla siót le­
karskich Wyd. V B.—

— Ziołolecznictwo Wyd II-przy współ­
udziale dr med. Marii Konarzewskiej
i dr. med. Stanisława Rychtera 8.—

— Zielarz. Podręcznik dla zbierających
zioła lecznicze. Z atlasem 4.—

Black Ml. J, Tresura psa. Z rysunka­
mi. Wydanie II 150

Borecki A. Hodowla 1 pielęgnowanie 
kanarka. Wydanie II 1,50

Borysewicz Awna E. Praktyczna ho­
dowla drobin, dostosowana do go­
spodarstwa przemysłowego I,—

Brzósko S. Pasieka w ogródku mi­
łośnika 1-50

Brzozowski St. Agrest — Porzeczki 
Maliny. Wyd. HI. 1.50

— Brzoskwinie — Winogrona — Morele
Wyd. II 1,50

— Bzy — Konwalie — Narcyzy 1.50
— Elementarz ogrodniczy, dla ogrod­

ników i amatorów ogrodnictwarwU 1.50
•» Hodowla róż w gruncie i donicz­

kach. Wyd. H 1 50
— Inspekt. Hodowla warzyw pod

szkłem. Wydanie IV 4„ę-
— Kwiaty w pokoju. Wyd. II 1*50
— Nowy sposób hodowli truskawek

Wyd. IV 1.50
«— Pieczarki. Wyd. IH 1.50
— Szparagi • Rabarbar • Arcydzięgiel

Wyd. IT 1 50
— Wieczny ogród owocowy i polskie

ogrody formowe Rady i wskazówki 
racjonalnego zakładania sadów 1.60

Chester J. H. Pies. Wychowanie i rasy 
Z rysunkami 150

Chrząszcz T. Napoje chłodzące! Le­
moniady. Moszcze owocottd. Kwas 
chlebowy i inne 1.50

Fischer T. Alejki i dróżki • wskaż. bud. 2»— 
Fiszer J, inż. Wykorzystanie Wiatru 

w gospodarstwie. Z 50 rysunkami 8.—
GuoińskiK. Ini. Elektrotechnika prą­

dów słabyeh A—
— Źródła prądu. Sygnalizacja domowa

i alarmowa l.W
— Telefonia
— Telegrafia. Mnie prądu słabego
— Sygnalizacja kolejowa 
-r Piorunochrony budynkom

CiOlogowskj B. Wodociąg i ' 
ja wmałych dęmkach i

-  Wodociąg w ogrodzłe(wodotrjrakltp.) ł s

Grandy J. B. O. dr. Niemiecki dla
wszystkich — najłatwiejsza metoda 
języka niemieckiego 

Gntzman Hodowla królików. Wyd.
III z 32 ilustracjami 

Hoppe 1, A. Tanie domki Plany i ko- 
sztorysy

Jankowski E. Ogródek miłośnika 
Wyd. II

-- Przeszczepianie drzew owocowych
— Zielona szata domów i allan
— Żywopłot jako ozdoba i ogrodzenie 

&ebbowsUi J. Cyklameny i prymule
— Dalie (Georginie)
— Kwiaty dochodowe (cięte) w grun­

cie. Wydanie II
— Ogródki kwiatowe (z planami)
— Oranżerie, cieplarnie i inne budyn­

ki oszklone — ich budowa 1 użyt­
kowanie. Z 50 rysunkami

— Zakładanie i pielęgnowanie ogród­
ków przy dworkach i willach. Z pla­
nami 1 rysunkami

s— Złocienie (Chryzantemy). Hodowla 
w gruncie i doniczkach 

Maciejewski J . Najlepsze gruszki do 
sadzenia u pas

Makowiecki 8. Walka s chwastami
w ogrodzie

Makowski 35. Zwalczanie szkodników 
i chorób drzew i warzyw 

*— Szkółkaratwo drzew i krzewów oz­
dobnych i owocowych. Z 26 rycin. 

Modelek! 3. Podręcznik do powleka­
nia metalami

Miiiler W. Szkoła śpiewu kaaaraa s 
dodatkiem: KBięga lęgów 

Nefarłag E. Arbuzy, melony 1 tykwy 
uprawa gruntowa

— Dwanaście miesięcy pracy w ogro­
dzie. Wyd. u

— Hodowla pomidorów w grancie! na 
balkonach

— Jak racjonalnis nawozić ziemię w
w ogrodzie.

— Jakswykorżygtad ogródek warzywny
— Kaktusy w mieszkaniach. Z lfÓHiy- 

mi rysunkami. Wya. II
— Kwiaty cięte w mieszkaniu, ozda­

bianie ł konserwowanie. Z 26 i lustr.
— Ogród i pasieka przy szkołach pow­

szechnych i rolniczych . _
— Palmy w mieszkaniu. Wydanie H
— Pielęgnowanie kwiatów w mieszka­

niu. Wyd. fi
— Pielęgnowanie drzew i krzewów o- 

wdcowych w locie i zimie
— Sałąta - Rzodkiewka - Rzodkiew na 

sprzedaż 1 dla siebie

5.-

150 
5 —

1.50
1.50 
1 8(J ;.5n
1.50
1.50

150
1.80

4.80

fc-

1.50

1.50

1.50 

L50 

8.60 

S.TO
1.50

1.50 

150

1.50
1.50
1.50

LB6
1.50

1,69
1.50

1.50 
1,56 

150

sł.
Sfehrlng E. Upiększanie balkonów

i okien kwiatami 150
— Uprawa warzyw na własny użytek.

Wyd. HI t 50
Scholtzńwna A. Ogródki nowe (no­

woczesne urządzanie ogródków). Z 
przedmową prof. S GtGosp.Wiejsk. 
i Polit. Waraz. Pr. Krzywda-Pol- 
kowskiego. Z 56 ilustracjami 0 —

Wasilewicz O* Zakładanie ogródka 
owoeowego drzewa zwykłe i karło­
we 1.50

Kaótrilickowskl .T. dr. Przewodnik do 
wypychania ptaków i ssaków Z rys. 1.50 

Eatorowabl K. Moje Dc.-Re-Mi-Fa na­
uka śpiewu 1 1 I. II pa 1.—

Biblioteka zdrowia t
Tom zł
L Dr. Behr. Skleroza-zwapnlenie na­

czyń. Zapobieganie, leczenie, środki 
skuteczne, dieta 2.80

2, Br. HCope, Hemoroidy - Żylaki. 
Objawy przyczyny, trwałe leczenie. 
Skuteczne nowoczesne środki 8.—

8. Br. Jan  Bykowski. Choroby wą­
troby i dróg żółciowych. Powięk­
szenie wątroby, żółtaczka, rak wą­
troby. Przyczyny, zapobieganie, le­
czenie, dieta 2,—

4. Br. F. Wolf. Jak obniżyć wysokie
ciśnienie krwi. Udar sercowy, utra­
ta aił życiowych, przedwczesna sta­
rość i jak ich nniknąó 2.—

5. Bę, E. Kiilz. Cukrzyca. Skutecz­
ne i trwałe leczenie 8.—

6. Br. Behr. Kamienie żółciowe i ner­
kowe 2.50

8. b r . Hope. Reumatyzm-Artretyzm 
Ischias . 2 80

12. Br. Aleks Zebrowski. Nosa, gar­
dła 1 krtani choroby, wskazówki jak 
unikać, jak rozpoznać, jak leczyć 
i jak się podczas nich zachować 2.50 

18, J. BU Leczenie wodą według Prysz­
nica, Ks. Kneippa. Justa, Dr- Oar- 
tona 1 innych. Z 22 rysunkami 2.20

Mgr. I . Biegański - Br. E. Wasln- 
śyfiski. Reumatyzm — artretyzm 
leczenie ziołami. W opracowaniu 
dla wszystkich 1 80

JT. Belski. Odżywianie nowoozesne. Z 
5 tablicami 2.20

Br.E Waslwtyflsjcł-Mgr. J.Biegański 
Choroby nerek (przebieg, przykłady 

• leczenie, dieta). Leczenie ziołami w 
opracowaniu dla wszystkich. Z 2 
rycinami i .8q

Do n a b y c i a

w Księgarni WiKtora Kulerskiego — Grudziądz
Plao 23-go Stycznia nr* 4/6

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia aię za poprzednim nadesłaniem należności oraz kosztów porta 
(Porto 1 książki wynosi 15 groszy, 2-3 książek 25 groszy, powyżej 3 książek 38 groszy)

dowa (płyty). 16,05 Wiadomości gospodar­
cze. 16,15 „Idziemy do kopalni” — odczyt 
dla młodzieży licealnej (z Katowic). 16,35 
Koncert solistów (z Torunia). 17,20 „Za­
sady działania termosu” — pogadanka (z 
Katowic). 17,30 Recital śpiewaczy Alek­
sandra Michałowskiego. 18,00 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej pt. „Przysposobie­
nie zawodowe”. 18,30 O tytułach utworów 
muzycznych — gawęda. 19,00 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
20,35 Dziennik wieczorny. 21,00 Jak wiel­
kie są nasze kapitały — odczyt. 21,10 
Koncert popularny w wyk. Orkiestry Roz­
głośni Wileńskiej. 21,40 „Niepokój miliar­
dera Shurmana” — fragment z powieści 
Andrzeja Struga pt. „Miliardy”. 22,00 
Chór i zespoły wokalne opery „La Ccala” 
w Mediolanie (płyty). 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, Komuni­
kat meteorologiczny. 23,05 Koncert mu­
zyki polskiej.

Odpowiedzi Redakcji
P. Turnau Stefan, Mikulice, pta Tań- 

czuga, woj. lwowskie. Żądanych odcin­
ków „Historię chłopską” Gójskiego nie­
stety dostarczyć Panu nie możemy z po­
wodu wyczerpania.

P. Władysław Jaściszewski, Kowalów- 
ka, pta Monasterzyska, woj. Tarnopolskie.
W sprawie doręczania Panu gazet z 2-dnio- 
wym opóźnieniem zwróciliśmy się z pro­
śbą do urzędu pocztowego, ażeby można 
sprawę tę naprawić, by Pan gazetę nie­
dzielną otrzymywał już w sobotę, o wy­
niku tegoż Pana poinformujemy.
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Poznań, 15 października 1938 r.

Pszenica . * « « .

orientacyjne 
19,00 19,50

Żyto . . . } . * « C C 13,50 14,00
Jęczmień 700—717 g/1 • i a — ,— —,—
Jęczmień 673—678 g/1 • c c 13,75 14,25
Jęczmień 638—650 g/1 d C • —,— — ,— .

Owies I. stand. . . C C C 15,10 15,50
Owies II. stand. . . i i • 14,50 15,00
Otręby pszen. grube przem. 

stand................................... 11,00 11,50
Otręby pszen. średnie przem. 

stand................................... 9,50 10,50
Otręby żytnie przem. stand 9,25 10,25
Otręby jęczmienne . • « • 10,00 11,00
Groch Wiktoria . . • 4 fl 24,50 26,50 r
Groch zielony .(Folger) « • 24,50 26,50
Wyka jara . . « . C C C V 3,00 24,00
Peluszka . . . « < C C # 24.00 25,00 *

Łubin żółty . . < « c c c 19,00 19,50 ’

Łubin niebieski < « C C C 18,00 18,50
Siemię lniane . . « C C C 48,00. 51.00
Gorczyca . . . . « , i , 33,00 35,00
Koniczyna czerw, o 

95-97% . . . .

czyst.
15,00 125,—

Koniczyna czerwona surowa 90,00 100, |
Koniczyna biała . . • « 200, - 30,-
Koniczyna szwedzka • • • 220.- 240,—
Koniczyna żółta odtłuszczona 80 ,- 90,—
Przelot ...............................
Makuchy lniane w taflach 
Makuchy rzepakowe w tafl. 
Makuchy słoń. w tafl. 42/43%
R a jg r a s .................. * . .
Tymotka s .
Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia prasowana . .
Śrut sojowy.................. ....  «
Słoma żytnia luzem < « « 
Słoma owsiana luzem . . * 
Słoma owsiana prasowana . 
Siano zwykłe prasowane * 
Siano zw y k łe ......................

110,- 
20,00 
12,75 
18, -  
70,- 
30,-

2.25
2.75 

22,50
1.75
1,50
2.25
6,00
5,00

115,00
21,-
13,75
19,-
80 .-
40,00
2,?5X
3,00

23,50
2,25,
1,75
2.50
6.50
5.50

Polska Ludowa — 

to Polska  

mocarstwowa


